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Zawisła ·na drutach tel.ef onicznych 
lidu wuskot:zglo z dr111tie1to pic~ro 

w obawie przed nopode1n. 
Kobieta cudem uniknęła śmierci. 

Pabianice, 10 kw~tnia. k6w postanowiła nie wpuścić ich do mie Spadając zaczepiła o druty telefonłaae 
(Telefonem od własnego korespondenta) szkauia. tak .szczęśl~w«:' że gdy wreszcie malaz-

W czoraj w godzinach ! popołudnia- Osobnicy ci po dłuższem dobijaniu ła się na z1etn1 
eh dom rz ul Łąk.owe' ·U w Pab' - się przynieśli si~ery i chcieli nimi NIE DOZNA;LA ż~NEGO SZWA~U 

wy p y ' J, ~ i momentalnie pobiegła do swych ZDBJO-
mcach był terenem napadu, którego·ofla ROZWALić DRZWI. eh b . b „t.. ..... • • d t 

· · · · · my y u nic ._. 1 c się prze napas -rą padła zamieszkała w te1 kamienicy Dziewczyna widząc, że lada chwila już "k '. 

··~· ~~ rJa eJewna. wpadnie w ręce osobników, pragnących Trzej osobnicy puścili się za nią w 
Do pokoiku zajmowanego przez tę się z nią rozprawić, postanowiła uciec. pogoń. O zajśctu w międzyczasie zawia-

dziewczynę chcieli się dostać za wszel- Otworzyła więc szybko okno i z wy domiono policję, która 
ką cenę trzej osobnicy. sokości drugiego piętra ANDREJEWNĘ UWOLN1LA Z OPRE-

Andrejewna, obawiając się napastni- SKOCZYł.A NA BRUK ULICZNY. SJI. 

-rozpoczyna .EXPRESS• 
sensacyjnych pamiętnikow b. as­
piranta policji 

~aniela w. ~a[hfa[ha 
p• t. 

„w walca ZB Ś\ViilłBm 
zbrodni" · 

i . . •. ·' .. ło' > :. .' :.'·. 

Plan ragulacil flodzi 
przesiany zostal radzie miejskie; 

Lódź, 10 kwietnia. 
Wydział budownictwa maizistratu, 

przesłał w dniu wczorajszym do ra?y 
miejskiej projekt regulacji naszego mia­
sta, opracowany ostatnio przez magi­
strat na podstawie planów orof. Mlchal 
skiego, prof. Rancka i zwiazku urbani­
stów oraz architektów polskich. Pro­
jekt ten wejdzie pod obrady radv mief­
skiej natychmiast po świetach Wielkiej 
Nocy i rozpatrywany bedzle na szere­
gu posiedzeń, zwołanych soecJalnie 
pt zez prezydjum rady miejskiej. W zwią 
żku z powyższem, wydział budownic„ 
twa zwołuje w bieżącym tygodniu spe­
cjalną konferencję, na które i obecni będą 
przedstawiciele prasy, na której wy­
dział przedstawi swój punkt widzenia 
na potrzeby regulacyjne Łodzi, ood ką­
tem interesów całej ludności naszego 
miasta. Projekt wydziału budownictwa 
spotka się z bardzo silnym sprzeciwem 
i krytyką opozycji. 

, Rozerwany na strzępy 
Oszust nacz1łnym 

lekarzem Dwie laf Hf rol J HmDtho~owe ~O~ li~Olillem podczas0~~~~~io
0

:u. 
1-..s Jedne..so dnia (Tel. od wL koresp<>11denta). 

Kasy Chorych w Kowlu W € ~- • Pod Postawami wyleciał w powłe-
Lublin, 10 kwietnia. Kraków, IO kwietnia. "dwai pasażerowie odnieśli ciężkie ra trze tartak Stanisława świeczkowicza. 

d · (Tel. od własn. korespondenta). ny. . . . . I świeczkowicz r:nalazl na polu pocisk ar-Podaliśmy obszerną wia omosć o Niedaleko m1eJsCa: gdzie .rozegr3:ł~ matni, zaniósł go do młyna i poczęł roz-
sensacyjnej ucieczce ąszusta, rzekome- Właściciel majątkn Pelsztyn w po- się ta katastrofa w kilka godzm .pótmeJ . bierać. Nagle nastąpił niezwykle ostry 
go „doktora" Barczenki. Pan ten legity- wiecie Nowotarskim Teodor Juugenfeld. je~hat .sa~ochodem.z.Zakop.anego rolnik wybuch. Tartak ~tał zdemolowany, a 
mowawszy się skradzionemi dokumen- wraz ze swym inż. Trzuskim odbywał z ~ywie~~iego MacieJ R?zms. W pew- świeczkowicz rozerwany. Wybuch był 
tarni zdołał wkraść się w laski w1adz przejażdżkę samochodową po Podhal·u. neJ chwili samochód naJechaf na ka- tak silny że ze świeczkowi.cza nie zosta 
nadzorczych i uzyskać stanowisko bur- W pewnej chwili samochód przejeżdżał mień przydrożny, przyczem pękło tył- ło się ani śladu i uie można szczatków 
mis~rza w kresowem mieście Otyce: Kie koło zamku pod N1edzic'\ i z niewyjaśni~ ne koło. Samochód . WyWrócH się. grze- jego znaleźć w tartaku, tylko na niekt6-
dy Jednak zaczęto mu nazbyt nadepty- nych przyczyn usunął się nagle w bok 1 biąc pod sobą pasazerów. MacieJ Roz- rycb belkach widnieją krwawe plamy 
wać na pięty uciekł _wraz z żon~ zagra- runął w przepaść z wysokości około 70

1 

mis został zabity na miejscu, a jego żo- • 
nicę, prawdopodobme do firancJI. metrów. na, brat i troje dzieci ulegli ciężkim po- • 

Obecnie dowiadujemy się nowych, Szofer ponióst śmierć na miejscu a ranieniom. Pościg na terenie 
również sensacyjnych szczegółów tej - ·- . - całego pan" stwa 
afery. P. „Barczenko" oprócz tamtejsze 
go stanowiska i wielu honorowych, zaj- ~6:..:p10~1·a .., /06r111~ 4l~nu 
mowat przez parę lat stanowisko naczel · „ff'7 Al 'I.I~ a -.., za mordercami Centnel'szwera 
nego lekarza powiatowej kasy chorych Trzg osobg .:l«:zko ranne Warszawa, 10 kwietnia 
w Kowlu, i czuł się na tern stanowiskU, Zagadkowe morderstwo dokonane 
jak u siebie w domu. Lwów, 10 kwietnia. zerwany dach i ścianę fabryki na podwó na osobie bankiera Centnerszwera ~o-

Afera p. Barczenki ujawniła się jesz- Wczoraj o godzinie 8.30 rano D8$łąpi rze. Pr:r.echodzący w tym momencie tam stawllo na nogi całą policję śledczą. 
cze w styczniu b. r. Oszust został airesz ła w fabryce maszyn młyńskich we Lwo tędy terminator 15-letni Wilhelm Kunz, Główny komendant policji wydal po 
towany, lecz doprawdy nie wiadomo, ja wie przy ul. Janowskiej 144 -straszliwa został ugodzony kawałem żelaza w gło- lecenie, aby uruchomić pościg na więk­
kim cudem natychmiast wypuszczony eksplozja stalowej butli z tlenem, której wę. szą skalę. Pościg ten odbędzie się na te 
na wolność. ofiarą padło trzech robotników, Eksploz Z pod rumowiska '!)'dobyto z trudem renie całego państwa. Sledztwo natrafia 

ja nastąpiła w hali, w której odbywało jęczące ofiary eksplozji, Najciężej ranny na olbrzymie trudności iz powodu braku 
się samorodm spawanie żelaza. jest Johnson. Ma on całe ciało poszar- jakichkolwiek śladów. Wczoraj dopiero Krw21w1 wyDor·J 

w Am1ryc1 
{j osób zastrzelonych, 18 l'annych 

Zajęty przy tem monter Aleksander pane w kawałki i poparzone. Nogi jego po skrupulatnem zbadaniu terenu udafo 
Drohobycki zbliżył się z ogniem zbyt bli prawdopodobnie będą amputowane. Dro się policji odnaleźć k1rwawY odcisk pal­
sko do stalowej butli z płynnym tlenem, hobycki, oraz Kun.z, są stosunkowo lżej ca na szufladzie, z której baondyta z.ra 
w następstwie czego nastąpił wybuch, ranni. Pierwszy ma zmasakrowaną twarz bował pieniądze. Policja wYZ.naaz;viła 
któremu towarzyszyła patężna detonacja drugi zaś otrzymał rany na głowie i szyi. ·sooo zt. nagrody za wYkrycie sprawców 

Chicago, 10 kwietnia. słyszana w całej dzielnicy miasta. Nieszczęśliwych odwieziono do szpitala. zamachu, na CentneliSzwera. 
(TeL wł. „Expressu"). I Siła eksplozji była tak wielka, że ca- •AA 

W stanie llinois doszło do kr~awych la bala, zbudowana z żelaz.o-beto:pu, zo-

zajść podczas wyborów uzupetntającr.ch siała zdemolowana. Strop sufitu z tra- Kto fałszował weksle„. do senatu. Podczas starcia na tle polity- wersów, kolumny żelazne, trzymające go „ 
cznem 6 wyborców awanturujących się na sobie, powyginały się w różnych kie-
przed lokalem wyborczym zostało za- runkach. 
strzelonych przez przeciwników polity- Monter Drohobycki, oraz pracujący 
cznych, a 18 osób jest rannych, Pozatem przy nim termin~tor, 16-letni Franciszek 

Wszyscy oskarżeni zostali uniewinnieni. 
na dom burmistrza dokonano zamachu Johnson, poparzeui przez wybuch, zo- Łódź, IO kwietnia. 
bombowego. stali zasypani gradem odłamków żelaza W wczorajszej „Republice" oodaliś­

i rumowiskiem. Niektóre części maszyn my przebieg pierwszego dnia sprawy 

liorkl··1 n•raca do Rostr· zostały siłą wybuchu wyrzucone przez d•· iesięciu kupców i przemvsłowców 
W łódzkich, oskarżonych o fałszerstwo 

Rzym, IO kwietrda 
Na podstawie informacji, pochodzą­

cej z otoczenia Maksyma Gorkija poda­
ją pisma, że odczuwa on nieprzezwYcię­
żoną tęsknotę za Rosją i w ciągu czerw­
ca b. r. uda się w drogę powrotną. Za­
miarem jego jest k1rótki pobyt w Peters­
burgu, pocrem na state przeniesie się do 
Moskwy 

Łódź, 10 kwetnJa. weksli na szeroką skale. 
Wczoraj w godzinach popołudnio- Wczoraj, w drugim dniu orocesu, zo 

wych 18-letni Michalski powracając z stali przesłuchani świadkowie. w licz-
jakiejś libacji w bramie domu przy ul. bit- dwudziestu osób. 
Ogrodowej 26 posprzeczał się z kilku 
osobnikami, którzy poturbowali go w Zezn~nia ich „ni~ obcia~ał': ża~neg~ 
straszliwy sposób. Do irannego wezwan0 ~ oska:·zonyc_h. Swiadl~ow1e c1 twierd~i 
pogotowie. Lekarz udzielif tlJU pomocy ~1 ?ow1_em, . ze ~ostalt . ooszkod~wan1: 
Iekarskiei. Napastnikami za ięta się po-

1
1 Jeunakie me byli pewni, czv oousądm 

licja. · · w1eclzicli, że posiadane przez nich weks 

le są podrobione i czy sami również nie 
padli ofiarą jakichś oszustów. 

Prokurator ttawłowski w orzemó­
w!eniu swem starał się udowodnić, iż 
wina oskarż0nych nie ulega watpliwo­
ści. 

Obrońcy, adwokaci Kobvliński, Lil­
ker, Banasz i Kończyński twierdzili, iż 
WSZY.Scy oskarżeni padli ofiarą kilku 
aferzystów, którzy uciekli z Łodzi I 
tylko ci właśnie osobnicv winni byli 
zr.aleźć się na ławie oskarżonvch. 

Sąd, po ·naradzie, wvniósł wyrok 
mocą którego wszyscy podsadnl zostali 
uniewinnieni. das. 



I IL ... • 

Koncert ,, widziany'' na odległość 
Epot.owu laki w rozwoJu ieiewlzll 
Zapro__szenl g~cle, zgromadzeni w Je obrazów na odleglość, przesylar po dru 

dnej z sal wldowlskowY<:h w Londyn.ie cie telegraficznym plastyczne postacie 
bylł śwladka1t1! niezwykłego i epoko- uczestników koncertu. Ich rysy, ruchy 
Wego przedstawienia. Ich twarzy I rąk, a dzlalalnoSć obu apa-

W sali znajdował się tylko nfewłe1kl ratów była tak doskonale urównocze-
ekran sz.klany~ śniona, że chwilami się miało wraże-

Po chwili ~wfatta, jak w klnemato~ nie, lt się ma przed sobą żyWe osoby 
grafach, pogasły, a od strony ekranu I mówiące. 
odezwał się głos speakera, oznaJmta- Pewną przesz.kodą I wadą repro­
jący, że przedstawienie się r<>woczyna. dukcil b~to migotanie, przypominające 

Potem na szkle zobaczono, w natu- pierwotne kfnematDgrafy 1 częste prze 
ralttych kolorach poruszaj~cą się swo- mykanie czarnej linH przez obraz. Pom! 
bodnie, gfowę i ramfona speakera, Mr. mo to wrażenie byto bardzo piękne t 
Sidney Moseley1a, który mówiąc, wy„ bardzo silne. 
kon:vwal wyraziste ruchy rekamt. Nastąpiły śpiewy, przyczetn og!ą-

Speaker oświadczył uroczyście: dano dokładnie postacie śpiewaczek, a 
„Oto Jest łnaugUracja noweJ epoki trans koncert zakończył sfę przemówieniem 
m!sjf telewf.zyjnei". R. C. Sheriffa, słynnego autora grane-

A potem dat krótki pogląd. na pro- go 1 u nas dramatu „Kres Wędrówki". 
gram koneertu, którego zebral1! go~cle Takle przedstawienia będą odtąd da 
mieli być nietylko gfuchaczamł1 ale I wane codziennie w Londynie, gdzie kał 
widzami. dy z abonentów będzie mógł je oglądać 

Koncert odbywał sle o kilka dziel- także w swoim własnym domu, natu­
nlc dalej, w studio radJowem w Lon- ! ralnie w tym wypadku, gdy będzie miał 
dynie. Rówaocześnie kiedy mikrofon ł u sf ebte odhionw telewizyjno - Q:lcr 
chwYcil KJos mówcy i śpiewaka, Inny ttOW}". • - · 
aparat. sltdący do przesrJania tvwych 



n • , __ 
Z Łodzią trudno si~ rozstać! ... 
Dziwna para na ulicy Narutowicza: ona płacze, on -

siłą uprowadża ją na dworzec. · 
~sv snaldq ss«:~t:ś~ie so daleftłm o«:eanemł ... 

Łódt. 10 kwietnia. I dzie„. W końcu sarno życie przekonało bie WYlazd„. Pożegnaliśmy sle w domu„ 
Ulica Narutowicza. Godzina przed- ją że nie powinna dłużej stawać mi na Ostatecznie każdy ma jakiś sentyment„ I 

wieczorna. W stronę dworca f abrycz-1 przeszkodzie. Gdy zabrakło już tródeł I nie chciałem ze względu na żonę„ Sam 
nego podąża wolnym krokiem jakaś mlo ł pożyczki i gdy groziła nam naprawdę zdaję sobie doskonale z tego sprawę, że . 
da para. Ubrani skromnie. Widać, że śmierć dodowa · nie mogę llczyć odrazu na wielkie szczę· 
oboje pochodzą z klasy robotniczej. On nie miała innej rady„. Spakowaliśmy re ścle„. Ale mam nadzieję, że jakoś to pój 
nosi wyszarzałe, lekkie palto, znlszczo- sztę naszych manatek i udaliśmy się na dzie. I 
ny kapelusz i łatane buty, ona staromod • dworzec„. Umyślnie nie pojechaliśmy do W tej chwili wjechal na tor pociąg. 
ne palto, szal na głowie i dziurawe pan- rożką, a wie pan dlaczego?„ Bo gdy sie Mój rozmówca zerwał się szybko i po- I 
tofle. Dźwigają jakieś kuferki i walizki idzie ulicą, droga trwa dłUIŻej i przez czął zbierać swe manatki. _ 

Ogólną uwagę zwraca zachowanie ten czas można się napawać - Spiesz się - mówił do żony - j 
się tej skromnie oddzianej pa:ry, zdąża- widokiem rodzirmef;!o miasta przestań już beczeć, bo tracę cierpli-
jącej widocznie na dworzec. Oto ona ma Chodziliśmy po ulicach i zda się wość.„ 

zaplakane oczy spojrzeniem że~naliśmy każdy dom, Pożegnaliśmy się Jak starzy przyja- , 
i co chwilę pochlipuje zcicha, a wtedy każdy znajomy róg, przechodniów, całe ciele, choć poznaliśmy się dopiero przed 
oboje się zatrzymują t on jej coś ttuma- miasto ... Kto wie czy tu wrócimy kiedy- kilkoma minutami. 
czy, żywo gestykulując rękoma. kolwiek... Gdy pociąg ruszył, widziałem Jesz-

Przechodnie og-lądal! się za nimi, da- Zamilkł na chwilę jak gdyby chclal cze Ich twarze przez szybę. 
rza.c ich litościwem spojrzeniem. Każdy już przerwać rozmowę, lecz zaraz do- Ona zakiryła twarz chusteczką, a on 
domyślał się, że chodzi w tym wypadku dał: . I pró'bowat uśmiechnąć się do mnie, lecz 
i> poważny moment w życiu tych dwoJ- - Nie pozwoliliśmy żeby nas ktokol tylko jakiś grymas bolesny wykrzywU 
ga nieznanych ludzi. · wiek o,dprowadzaf... Chcemy utatwić so jego twarz. Ab. I 

NiektMzy z przechodniów, patrzący MMM 
na świat przez czarne okulary. przypu­
.szcza widocznie, że on jest 

handlarzem żywym towarem Posag w dyskretnej ubikacji 
Narzec:zonq dowiedział si_, o skrgiłc:e 

i skradł 2000 złoivc:b 

f uprowadza właśnie jedną ze swych licz 
nych ofiar, lecz przychodzi mu to z 
wielkim trudem. Tak niby napozór wy­
glądało, a w dzisiejszych czasach ewen 
taulność taka jest możliwa... Łódź, 10 kwietnia. - A gdz.ie masz te pieniądze? -

Im bliżej byli dworca, tern głośniej- Od o&niu. lat jttiż Janina . Ch~els'ka 51pytał ją narzeczony. 
szy stawał się · oszczędzała, 1ak mogła. Rodzice 1e1 pra- Janinka chwi1ę zwlekała z odpoWie-

Itr. a. 

Uosobienie męskiego wdzięku„. 
ulub eniec kobiet 

Manrirn Devalie1 
jako 

~ie~niHn ~ania 
na otwarcie diwl~kowego 

CiRArtD-KlrtA. 

( 

O Bntenach radiowych. 
vlacz kobiety. c?w~1i w fabryce i nie .wymagal~ od. nief dzią. Dotychczas na wet rodzicom nigdy 

Jej towarzysz zatrzymywał się bezirad- p1eruędzy na utrzymarue, to t~z. dz1ew- nie .zdradz:ła. sw;i kr6iówki, narzeczone Nowe pJ'zepisv ukażą się wkrótce. 
ny, a na twarzy jego malowała się coraz Ił cz.yn~, prac.zJka z zawo~u z ~ue~iąca na mu postanowiła Jednak wskazać swą Jak się dowiadujemy, polski komitet 
wicksza rozpacz. miesiąc zwię'kszata ~w~J kap;talik. . . &lkry_~ę. . • elektryczny opracował w ubiegłym ty. 

Podczas jednego z takich przystan- - A poco wt~ś·;•wie cho"'.asz pien!ą \_Vieczorem ud~ła się z ntm na podwó , godniu przepisy o antenach radiowych. 
ków podszedłem do nieb, zapytując, czy dze, mo~łabyś. leipi~J czasem się za~awlć cze 1 raze~ przeliczyła .'ca~ą g.otówk~. . które ukażą się w tych dniach w formie 
nie mógłbym przyjść im z pomocą. Obo-1 l~b. kupić. s0ib.1e cos - zwra€ały 11~ do - Mu.simy. znaletć .ial?eś mn~ m1eii- roziparządzenia ministerstwa spraw we 
ie ~pojrz.ell na mnie wzrokiem pełnym I n:e') kolezankt. . • s7e -;-- twierdził ~z~ic.k.i - Tu Jednak wnętrznych. Przepisy te są bardzo wa-
wdzięcznoścl i skinęli przecząco głową. -:- Mus~ę uzbte~ać sob.1~ p~sa.g - od nie 1es~ tak ~ezpiecz~ie. . żne dla ogółu radjoamatorów. 
Odprowadziłem Ich na dwonec. Ponie- , powiadała 1m Ludzie radz1h nu, ~ym od- .. Jan~nka rue zg.odz1ła ~tę n~, to uw.a- Przedewszystkiem ustalają one, li 
waż do odejścfa pocią~u mieli jeszcze dała ~ałą sumę na pr~cent, a.Ie Ja ,n1ko- z~1ąc;:1 ze pnz~z tyle lat. m~t me ~ąf J~f drzewca anteny nie mogą wystawać z 
gódzfnę czasu, przeto nawiązaliśmy iroz- mu. ~re Ufam. Wolę mieć p1e.111ąoJze w p1e~1ędzy, ~ięc 1 dale3 nie pow1nna s1ę frontów domów nad ulice. Drzewca ta· 
mowę, co nte byto rzeczą trudną, gdyż ! Dl(>Jel Jkrytce. . . . ~ <> me obaw1ać. kie z reguły należy umieszczać od stro-
oboje odczuwali wewnętriną potrzebę I Skryt~a ta, o ~t6rei nie. wiedz1eh .na- Upł.Y?ęło 1ki1ka. dru .• Pewnego wieczo ny podwórza. 
wyspowiadania się przed kłmkolwfek. t ":~t rodu.ce, zn~1dow~ła 11ę ... w ubt~a- ru Janmk.a ~okłóc1ł~ się z narzeczonym. w dalszym ciągu przepisy przewtdu 

I oto otworzyła się przedemną jedna cJt po~worzow~J· Jan.inka,. ~<1.chowu1ąc . Młodz1~mec ośw~a~~zył, .że ~rywa. z ją, że drzewca anteny nie mogą być dłut 
z tych dziwnych kartek smutnej książ- ~szeik.ie środk1 o:stT?żnoś~t, w.eczoramt n~ą wszel~lue stosunki 1 ,uz więce1 do mej sze ponad trzy metry. Jeżeli na dachu 
ki życia, które codziennie wertujemy liczyła tam swe p1emądze 1 prte.z szereg rue wr~1. • . • . znajduje się kilka anten, to wszystkie 
nie mając czasu zastanowić się nad ich lat nigdy nie stwierdziła żadnych niedo- Po 1ego ode1~1u, duc:wczy111a, tikmę- muszą być wykonane z linki 0 jednako-
tre~cią. kładności kasow~h. t~ z;ł~m. przec:z;t~c1em, z.aJl'zała do skryt wej średnicy. Długość anteny nie może 

Byla to paira Niedawno, gdy zaręczyła się z Wła- ki. P1emędzy. JUZ. tam ?1e zna!azła. . przekraczać 50 metrów. 
emif(rant6w lMzkłch. dysławem Krzywickim, powiid~iała mu, Gdy ~ow1~dz1ała się naza1utrz, ~e JeśH uz.iemnienie jest przeprowadzo-

Opuszczali Ł6dt na zawsze, wyJeżafa- iż posiada już o.kolo dwuch tysięcy zło- K:zyw;ck1 ~yiec~ał„do Warszawy, me ne do wodociągów, musi być ono załcr 
jac daleko, za ocean - do Peru. On jest tych. miała wątpliwości, llZ on był s~rawcą żone na wierzchu ściany, a nie pod tyn-
monterem, ona - jego żona. Dzieci nie - Wyna1miemy sobie miesTkan~-e. ku kradziety. kiem, tak. aby każdej chwili był do n!e-
mah, a~e ~u się urodzill, tu spęd~ili swe pimy meble i wsze~ki~ sp~zęty. dOJ?~Wel Policja, której złożyła ~dpowied'ni go łatwy oostęp. Wreszcie przepisy de· 
lata dz1ec1ęce, tu mają najbliższych - planowała - W1dz1sz, 1aką bęaziesz me•ldunek, aresztowała młodz.1eńca. cydują, te do jednego komina wolno 
krewnych i grono znajomych. miał żonę? Od najmłodszych iat zaw.;ze Sąd skaizał go na sześć miesięcy wię przymocować najwyżej dwie anteny. (i) 

On jeszcze jakoś nadrabia miną I sta myślałam o przyszłości. zienia. 
ra ~ię bvć wesołym, choć widać, że ni~ ----- ~atolnu upodefi 
bardzo chce mu się stąd wyjeżdżać, lecz 
ona nie umie nad sobą zapanować i łzy 
ciurkiem płyną Jej Po twarzy„ 

- No, bądź-że r ozsądna - staira 
slę ją uspokoić małtonek. - Nie może 
pan sobie wyobrazić, Jakle z nią miałem 
przejścia ... - zwraca się do mnie -
A przecież innej rady nie mam. .. Od ro 
'ku jestem jut 

bez posady..._ 
Napróżno szukałem zajęcia w Łodzi l 
na prowincji, pan wie Jak teraz trudno 
o zarobek„. Jestem wykwaHflkowanym 
pracownikiem, a Jednak niema dl:t mnie 
pracy. Co było w mieszkaniu, wszystko 
ste sprzedało, w końcu zabrakło tut 
sprzętów na sprzedaż... Mam znajome­
go inżyniera w Peru, udało ml słę nawtą 
zać z nim kontakt, wystarałem się o po­
trzebne dokumenty I jazda!.. Ale tona 
uparfa się ie za nic w świecie nie poje-

Z EKRANU 

Mowę Polską 
ł.ĆDf 

PORAZ PIERWSZV 

USłi YSZY 
w Kll'llE DfWl~KOWEM 

"s PL B n.o 1 D" 

Tournee po Pols€e zokont:zuli 
w krvmlnole 

· Łddt, 10 kwietnla. I tal do licznych świadków gry - Teraz 
DwaJ łódzcy wydrwigrosze, Stanis- chcieliby mnie nabić w butelkę, ale nie 

law Wojewoda l Adam Bendel, zawarli ma głupich! Dość tego! Wyrzucić Ich! 
dozgonny sojusz, przebrali się z .wiejską I Tłum zajął wrogą postawę wobec 
l objeżdżali miejscowości podmiej- oszustów. Wojewoda I Bendel, widząc, 
skie, gdzie odbywały się targi i tam w ' że mogą dostać w skórę, pozosta wlU na 
„trzy blaszki" ogrywali naiwnych kmiot •rynku swój stolik i puśc!li się biegiem do 
ków. pobliskiej restauracji, w której zabary-

PowodzHo Im się doskonale. Ponie- kadowalf drzwi. 
wa~ w okolicach Ładzi nie mogli zbyt Chłopi, nie mogąc się do nich dostać, 
długo girasować, by nie zwrócić uwagi poczęli cisketć kamienie w okna. 
policji, w ubiegly czwartek wyjechali do Sytuacja obu młodzieńeów z każdą 
osady Bolimów (pow sochaczewski) I chwilą stawała się grotniejsza. R.ozju. 
tam na rynku rozlożyll swój składany szony tłum niechybnie dokonałby nad 
stolik, rozpoczynając grę na przynętę. nimi samosądu, gdyby nie przybyla p<r 

Wśród amatorów „trzech blaszek" licja. 
znalazł sle pewien wysłuiony żrundarm, Pollcjanci uwolnili z opresji specja­
któremu początkowo szczęście sprzyja- listów od trzech blaszek i chctell Ich za 
to. Wygrał on okoto 170 złotych. prowadzić na posterunek. 

Oczywiście wydrwigrosze umyślnie Sprytni oszmści skortystalf jednalc z 

W dniu wczorajszym na ul. Zgie!lłkiej 
pc-hnięta przez jakiegoś przechodnia u. 
.padła na bruk 33-letnia W eronilka Szyn 
kows'ka, zam. przy ul. Spa<:ernej 27 i do 
znała cięZ.kich obrażeli cielesnych. W ei 
wane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło pos.z!kodowaną d.o 
mieszkania. Policja sp.raw<:y wypadku 
spisała protokuł. 

!lsu lłrusq .. 
W dniu w~oraj.szym na ul. ł:a~łe'W'inł­

ckiej została pogryziona przez psy Bro. 
nisława Rogo:zJ..ń'Ska. Doznała ona _ _i~ował 
niejszych usz!kodzeń ciel~nych. We'rWa 
ny lekarz po udzieleniu pierwszej pomo 
cy przewiózł ją do s~itala. 

.7fradzie.t mofot:uftru 
W czorruj po południu p. Robert Ko. 

szek pozostawił swój motocykl przed je­
dnym te S'klepów vrzy zbiegu ul. Kilid„ 
skiego i Odeij. Gdy po paru minutach wy 
szedł ze 51prawunkami, motocyklu jut nie 
było. PosztkodowMly za.meldował polf.cjł 
o kradzieży, skutkiem lct6rei po:iióał 
stratę na sumę zl 2.000. Złodz.ieja dotY.ch 
czas nie sohwytano. 

pozwolili mu wygrać, by zdobyć zaufa- zamieszania, wydostali się na ulicę t 
nie zgromadzonych dokoła nich kmłot- wskoczyli do przejeżdżającego autobu­
ków i byli pewni, że wydostaną od nie- su, dążącego w kierunku Żyrardowa. 
go swoje pieniądze. Nie udało się im jednak zbiec. "r"'a01e 66ild . 

Żandarm schował jednak gotówkę Policja żyrardowska otrzymała tele Wczoraj wieczorem w czasie h6ikl w 
do kieszeni l chciał odejść. Przerażony foniczny meldunek o ucieczce kombina- mieszkaniu przy ul. Kruczej 8 1Został• 
Woj•ewoda pochwycił go wówczas za torów i przytrzymała ich w chwili, gdy dot'kl.i.wie poturbowana Helena Btau:nQlf 
rekę, wołając, że musi Jeszcze kontynu- opuszczaH autobus. wa, żona kowala. i 

ować gre. , W toku dochodzenia wyszło na Jaw, W mies:tJkaniu prry ul. l<J-ótkłł'f 6 p~ . 
Żandarm w faden sposób nie chciał te zarówno Wojewoda, jak i Bendel by- bito 76...letniego Jana Kiszla. Poukod 

pozostać. li już k~rani za rozmaite oszustwa. wanynt po~otowia udz.ielile?, ~~tj 
~ Znam takich oszustów! - za wo- ·' I karskiej. -



Str. ł. · 
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Łódzkie rozmówki 
W wagonie resiauracyfnym poch1gu Wars.za 

wa - Zakopane wiszit tuż obok aieble dwie na 

1tępuf11ce tabliczld reklamowe: 
- „ż11dafcle w wagonie restamiacyfnym tri· 

ko plwa okocimskiego!" 
A pod tem1 
_tak, ale Odoł Jest lepsiyl" 

•• . . 
Do f edneJ z kslęgar6 łódzkich wchodzi fa. 

kfi pan l prosi o najtańsze wydanie , ch.ieł JuJ. 
fusza Kadena - Bandrowskiego 

- Tanie wydania chieł uku°ul11 się dopiero 
w trzydzieści lat po 'mlercl autora„. - wyJał· 
nia księgarz, 

- Ach, tak.„ - odpowiada klifent - Wo-

• s· „ 
·~/Wk78'. ~ 
91 1;1n1J1etót iT_ hl. CASINO .fi\ 

~ . Olłallllednl! ~ 
KULT CIALA 

pg. powie~ci M. SROKOWSKIECiO. 
Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. Historja wszech· 

potężnej miłości, druzgoczącej wszelkie przeszkody i zapory. 

W rolach czołowych : 

Michał Victor Varconyi 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa_ 

Eugenjusz Bodo, Paweł Owerłło. 

Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i N:cef. 

Pocz, o f, 4:30, w sob, i nledz. o f, 12 w poi„ Ceny miełsc na I aean1 wszystkie po 1 zł. 

·- -·~ --
' „ %,a,~aroDJane 

:Jlolo" 
!1remjero 111 teatr•e 

~opufornvm 
Gdy prztd dob:remi trzema dziesiąt. 

kami lat zjawiło się po raz pierwszy na. 
scenie polsikiej „Zaczarowane koło" Ryd 

, la, zdobyło ono sobie niesłychany jak na 
· owe czasy sukces. 

I Nie było teatru w Polsce, w którym 
nie ukazałaiby się dużo razy ta kolorowa 

I 
nastrojowa, przeładowana at nadto ak. 
cją i efektami baśń dramatyczna, wszę­
dzie zd witano ją entuzjastycznie.„ 

I chociaż krytyka i literatura boczy~ 

• • ły się na autora, poczytując mu .za 

Znany ,,rogacz" łódzkt pan x. oświadczyr ~ grzech owo przeładowanie, i odmawia„ 
bec tego przyjdę Innym razem.„ • Ork. avm. pod ąyr. L. Kantora. 

w tcnrarzystwie, itdy mu dokucza.u.o z powodu jąc z tej racji „Zaczarowanemu · Kołu" 

c:zęstych zdrad jego żony: Przedśw·iąteczna zwyz· ka cen głębszej warlosci literackie; _ jednak 
- Wskażcie mi kochanka mojeJ żony, a za. · sztuka święciła przez długie lata trium. 

strzelę go Jak psa! . fy, nie sohodzą'C z repertuaru teatrów 

- Nie zechce pan chyba zosta6 maaowym ff ladze ZCIPOWIGdOlq OSfrq W'Olk«: polskiich. 

mo.rderc11„. - odp111ł ktoś z towarzystwa. z ll«:hwlarzaml I •Pekulaniami Wznowione obecnie w teatrze Popu 

„ larnym - dzieło Rydla wylegitymowało 

ślamaza'rski od dwu;h miesięcy posyłał sys· Lódt. 10 kwietnia. kresie, te o ogólniejszym znaczeniu tej się jednak i tym razem ze swei niespoży 

temtaycznie co drugi dzień swe utwory do re- Zbliżające sie święta wielkanocne akcji nie może być mowv:. . tej żywotności teatralnej i wieLkiej siły 

4akcji, lecz żaden· z nich nie ukazywał się w wprowadziły chaos na naszvm rynku Najdotkliwszym ciosem dla miesz- atrakcyjnej. 

druku, ślamaizarsk.i postanowił więc osobiście kolonjalnym. Ceny skacza z dnia na kańców naszego miasta Jest ostatnia Barwy jego_ isfotnie jaskrawie krzy 

udać się do redakcji, by wręczyć naczelnemu re dzień, przyczem drożyzna dotknęła na· ~wyżka cen na artykuły spożywcze, kliwe i przytłaczające literacką wartość. 

daktorowi swą ostatni• nowelę. Przyjął tto je. wet tych artykułów spożvwczvch, któ- któte w budtecie przedświatecznym zaj tego dz.ieła - nie wyblakły jed,ak wca 

dcn ze współpracowników płsma. re ostatnio .wykazywały już oociesza- mą wszak najpokaźniejszą pozycję. le z biegiem czasu, sztuka stanowi i dzi-

- Czy mogę pomówić z naczelnym redak· jącą · Nasze władze administracyjne, czu- siai jeszcze wielce wartościowe z pun-

torem? tendencję znl.tkowa. wając nad normalizacją cen. zapowie· ktu widzenia teatralnej rozrywki wido-

- Nie„. Wyszedł.„ Dla biednej ludności naszeito miasta na„ działy w dniach najbliższvch rozpo- wisko. 

-. W takim razie. poproszę pau.a, aby pan 1 stały czasy najwiekszych tctraoatów pie częcle - Dramatyczna histotj& pięknej mły-

zechc1at w z~łępstw1a n:"czelnego redaktora nlężnych, gdyż z Jednej stronv daje się lustracji rynków I skleoów narki Maryny, która za•kochała aię w do 

rzucić łaskawie ten rękopJ.S do kosz•.„ dotkliwie we znaki celem stwierdzenia, czy pobierane ceny rodnym młynarczyku Jaśku i podjudziła 

* • k f I b k • ki za artykuły spożywcze nie sa orzeho- go do zamordowania starego młyinarza, 

W pewnem towan:y:.wie mówiono o znanej atastro a ny ra 2otow. ' lowane. aby zostać panią młyna i toni\ młodego 

artystce1 z drugiej zaś-święta wymagają ba,d:t- Lustracja taka, o ile przeorowadzona chłopaka, tcagedja wojewody, !który -

- Ona zamknęła dnwi swego mieszkania co-bądź znacznie zwiększonvch wydat- będzie konsekwentnie, może oddać nie- fapczywy na buławę hetmańską - za­

dla wszystkich kobiet lekkiego prowadzeDia ków. zmiern.e usługi, przywracając normalne wiera zgub.ny dla siebie pakt z: djablcm, 

lię,.. W dodatku nasze instytucje fllantro- ceny. ·poaem, pr.zelawuy · krew niewinnego 

- Doprawdy?„ - zdziwiJ się ktoi - w ta pijne, które w latach ubie~łvch w okre- Ponieważ za pobieranie nadmiernych cdowieka. d~zę twą oddać .musi diahlu 

kim ~azle ".Jaki sposób dostaje $łę ona do awe sie. przedś~ia.tecznym niosły D?moc .ma cen grozi surowa kara, przeto spodzie- na wiec;.zne zatra(:enie - wszystko . to 

go nueszkan1aJ tc~Jalna. licznym rzeszom b1edak6w, wać si~ należy, iż zamierzenia władz jest niewątpliwie nadto sztucznie a płyt 

•.• dziś wskutek ogólnego braku fundu- administracyjnych przyniosa ko „skonstruowane", stłoczone i „nadę. 

Pant X. udała się z panem Y na spacer w szów albo pożądane rezultaty te'' jak na jeden wieczór teatralny.„ Tem 

Aleje Kościuszki. Było to wiosn„ słońce iwie. zawiesiły zupełnie akcję zaoomogową, ft przedświąteczna zwvżka cen zniknie bardziej, te bogata ta akcja za~era na-

Cillo, dzieci bawiły się pod drzewami. albo też prowadzą ją w tak nikłym za- tak szybko, Jak powstała. domiar jeszcze i historję af eiktu miłosne-
Pan Y, rzekł: 

go młodego kasztelana do pięknej wo. 

- Ogromnie lubię dzłec::i .•. Cudze nawet wię - ~ -- jewodzianki i bogaty ornament w posta~ 

cej nit własne Oboro ..., •o iraolo„1-e ci alegorycznei postad „g'łupie.go„ a tale 
- To ożeń ·~ię pan„. - odparła pani X. WW a. I L. .., idealnie dla pokll8 ziemskich niedostępne 

Kro-o. ._„~rq -udojono go Madusia"" A jednak - całe widowi. 

. - -•..., ww S'ko nie odpyioha widza ciężkim bałastem 

~ 11 - . r Tu. · „ _ fi · I w .. obtolcacb swych wątków dramatycznych, ani tre-

•
11 a UJ)..(] • ~ 'uu!} a". •• Różne sprawy już były ~ałatwiane I nła w mleko zapowiedział czvnnv w sa· ściwem przeładowaniem, raczej - dzię-
- , 9 

1 

w samolotach. Brano w nich śluby, od- trolocie aparat radjowv. to też m:esz- ki licznym silnym efelktom - przyciąga 

0 
bywano podróże poślubne. rodziły się kańcy St Louis wylegli trumnie za mia· i składa się na zajmują'Cy, porywaiący, 

_GocdzW
1
AR
1 
~SK, dnłta 1 -go h~etłnia_ . _._

1 
. nawet dzieci, nikt Jeszcze jednak nie sto na lotnisko, nad którem unosiła sle pełen moonych wrażeń wieczór teatra!. 

:z: -"O ygna czasu, e)1la mlll1")a.,.. · 1 dl l d · I 1 t i b ł k l' l h ny 
Komunikat meteoro!ogicmy 12.to „0 czem wie-· wpa na pomys urza. zema w somo O· a a a.ca o ora s wap iw e rozc wyty- ··Sł· ł '71.-

diiieć powinna dobra gospodyni" - wygł p. cie obory i wydojenia krowy pod obło- wali kapiące z nieba mleko, orzyczem usznie tet postąpi retyser P· .<.Uu• 

IGenarska. 12.40 Koncert szkol.ny z Filharmonii kami. de.szło nawet do bóiek. cki, kładąc , główny nacisk na tę at.rak,. 

warszaw.ski ei„ w programie muzyka ope~owa, Obecnie i to Już sie stało Podob y Zaznaczyć należv że pierwsza pasa· ~ą stronę •• Zaczarowanego Kola". 

14.40 Komunikat gospodarczy 15 OO Komunikaty • 1 ' Ujął 01'1 całe widowisko ze strony bu. 

L.O p, i p 15 15 O<lczyt z cyklu- wykładów dla kawał, oczywiście reklamowv. urzc1,dzi- żerki.t samolotowa krowieg-o rodzaju nie wy i e.fektu, wyz)'lS!kując ie pod tym 

maturzy"tów p, t. „Wofna trzydziestoletnia" - ła jedna z firm mleczarskich w St. I ou s zdradzała w czasie podróży nodniebnej wz~lędem do naida:ls'"'ch .tłranic możli- -

"!Ygł<?~i prof. Du:iikowski oraz. „Zygmunt Kra.- w Stanach Zjednoczonvch. - najmniejszego zdenerwowania. Najspo· 5 -
1 6 

smski _ wygłosi prof Górski 16.15 Muzyka . . . k j . l . d ł . d . wości, i osiągnął bardzo dobry rezułta·t, 

z płyt gramofonowych · 11,ts „Wśród kisi.ątek" , Wnętrze w1elk1ego samolotu osobo- c mej żu a paszę t a a s1e 01ć. ,wykraczają~y niffPodzianie daleko p~ 

17-45 Muzyka komipozytorów czes.kich 18.4~ ' wego zamieniono na prowizorvczną o- ••••••••••••••••••••• •••••••••• skromne ramy środków teatru Popular. 

Rozmaitości l?.IO ~ietda ,;olnicza. 19.25 „Ku bórke. wprowadzono tam krowe ni-! p - , nego. · 

łtaraniem L s G _ wy~łosi p. Welt 19 40 Ko- dejrzewaja,ca, nawet, Jaki rvzvko\\ny Nastrojowość poszczególnych scen po<:hwale tkanLll kra1owych - p-0gadanka orit . . I 
mll1likaty P.A.T. 19.58 Syignał czas!! . 20_15 Fel- ek~p.eryment Ja. czeka. Pilot usiadł J>T7.Y wydobyta z~tała w zupełności dzięki 

ieton P t. ,,Rzemiennym dyszlem - . wygłori sterach, w oborze prócz krowv zajęło I celowym wysillkom ra""•serskim, popar-

p_ Marynowski 20_30 Koncert z Poznama ~2_15 • j k'lk . Ó b I' ~, 
Komuni.katy. 22.25 . „Ost~tnia fala". 22.J.5 Komu- m1c se~ I U reporter W oraz ro <'tn 1<. tym przez piękne dekoraqe pomysłu p. 

nau.tv P.A_T_ 23.00-24_00 Muzyika _ Tr~~s.ja ft.rmy 1 samolot z tym szcze~ólnym ła- Pietkiewicza oraz pomysłowe frapujące 

z: Krakowa · dunkiem wzbił sie pod obłoki. tridki sceniczne. Reżysetja spełniła zada' 

TEATR POPULARNY. 
D~. w ozwartek l dni nutępne dramaty<=• 

na baAii Lucjana Ry<lla „Zacza,rowane koło". 

TEATR MIE.JSKL 
,Juł!'o, w piątek, po cenach popularnych 

„OrleUlłz w Piekle". 
~ 

Na wysokości 5,000 stóp robotnik kro Wspaniała para kochanków nie swe doo.konale. 

we wydoił. Mleko ponalewano do spe· ·k ł · R. kl Pod względem wykonania widowislko 
M1 o aJ 1ms t · b d · · N 

cjalnych butelek, zaopatrzonvch w spa· s 01 na ar z.o po.prawnym pozionue. a 

dcchronikł, poczem cała. serje tvch bute i Elza Temary 1 wyróżnienie zasługują zwłaszcz.a p.p. 

lek wyrzucono z samolotu. Nosiły one w naflepszej swef kreacll P• t. l Pilarska w trudnej Toli Mł111Darki, wa. 
napisy: Dl ł I czyńska - b. wdzięczny „głupi Maciuś", 

_ Mleko prosto od krowv. wydoJo- H a ego, Warcbałowski - świetnie uięty, z iście 
ne na wysokości 5,000 stóo. U artystycznym umiarem zrozumiany i od. 

Chwile tego szczególne\!o zaopatrze ze cia kocham . tworzony Organista, Zbucki jako Drwal, 
~ Pacztk6wna jako Wojewodzianka i ioo. 

HeM8888M8888eeeeeeeeeeeeeeee Dramat wielki.ei miłoki l poświęcenia. • B. ładne, bogate widowisko przYl'mo 

Dr. med. • k d I Realizacja chluby Francji Ch. Burgueta 

J P
-o L A K • Le arz• entysta• wane 1było przez licznie zebraną publi. 

I P H 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- cz.n·ość z szczerym entuzjazmem. 

D ~nny orow1cz itry svmfonicrnef pod dyrekcją A. J Z. 

Choroby wewnqtrzne I Allerglczne U , I Czudnowskietto. Pocz. seansów o g. 4 ' 

I C I • 25 I f po poł„ w 1ob, i niedz, o g, 12 w poł. D _ 
(Htma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). I egie niana ' P· r. I :~ ::a:ai~cd' 1 ~ł~.nyw ~~l~ci nn~e~~~r:ci gzurg· opiek. 1 · . . Od d 9 1 • dz . Dziś w nocv dyżii.rują aqltdti: N. ~zti;i111&; 

ul. 6-go Sierpnia zz . irgi~ttro I . Pf:?YJtllU~~. elefon 10~~6~· - . 1· go . 
12 !0

a ~:so"~;. ~~z~~kie miej- ~:~~t:w~~~ ~~\fo:z:!bi!na::0szc:~i:~!i•o,i2: 
_ Gorfeina, W~hodnia 54. J Ko.orow5kie<10, No 

TeJ.16: 4•21.-Przyjmuje od godziny 10 do l·el eeeeeeeeeeee11ee1eeeeeeellll... , lv<lmiej61ka 15. ' ~ 
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W walce 1iatem zbrodni 
, 

ze s 
Napisał na spe€jolne zamówienie ,,Espresso" 
b. asplrani policji iled.:zej D. W. DAC:HRJ&C:ll 

Rozdział I. 
:Jłlorderst1110 .., eAspresfe 
Dover· 1ondvn.-!J'roAtui=•­
ne sastoso11Jonie na ei od 
~liedo6o Holfflesa. - :Je­
steffl •ooeo1iG111onu do lon-

duńsAiel 'f?itu !J'oli<e 
Nocny ekspres Dovre-Londyn wśliz 

gµął się jak wąż w nieprzejrzane gąsz­
cze ciemności. Stalowe cielsko dygota­
ło miarowo na szynach, kołysząc do snu 
nielicznych pasażerów poci'ągu. 

W jednym z przedziałów drugiej kła 
sy siedziało czterech podróżnych. Tuż 
przy oknie, wtulony wygodnie w kąt 
miękkiego siedzenia, drzemał stary nie­
miec z czarną przepaską na lewem oku. 

Obok niego siedziała wysmukla bru-
,netka o gorejących silnym blaskiem o­
czach. Z rozmowy, jaką przedtem pro­
wadziła ta para, można było wywnio­
skować, że on i ona - to małżeństwo. 

Trzeci pasażer czytał niezmordo­
wanie gazetę od czasu, gdy pociąg wy­
ruszył z Dovre'u. Był to mężczyzna w 
średnim wieku o siwiejących skroniach 
Typowy okaz flegmatycznego syna Al­
bionu. Przez cały czas podróży·· nie ode­
zwał się do nikogo ani słowem, paląc 
bez przerwy cygaro. 

- Czy daleko jeszcze do Londy­
nu? - zwróciła się do mnie brunetka. 

W czarnych jej oczach czaił sic dzi­
wny jakiś hiepokóJ, który uwydatniał 

sie również w nieopanowanych, nerwo­
wych gestach. 

M'yjąłem zegarek. 
- Za pół godziny, proszę pani.-
- Dziękuję.„ - odparła szeptem I 

spojrzała na swój zegarek, który nosi­
ła na ręce. 

\V przedziale znów zapanowała ci­
sza, przerywana jedynie miarowym sa­
paniem starego niemca. 

Pogrążyłem się w swoich myślach o 
przyszłości, ku której szedłem z wielkie 
ml nadziejami. Londyn, zaczarowane 
miasto tysiąca możliwości necilo mnie 
Jut odda wna. 

Teraz właśnie korzystałem ze spo­
sobności i jechałem do nadtamizańskiej 
stolicy z my.ślą zamieszkania tam na 
stałe. 

Stryj byt już u schyłku życia i za­
mf erzał mnie wziąć do pomocy w swo­
ich interesach, którym nie mógł sam po­
dołać. 

Zdecydowałem sle na ten krok z wiei 
k'.ą ochotą, choć praca w małej fabrycz­
ce wyrobów włókieniczych bynajmniej 
mnie nie pociągała. Byłem wtedy Jesz­
cze bardzo młody i widziałem cały po­
.wab życia w podróżach po obcych kra­
jach. a przytem nęcił mnie wówczas in­
ny zawód, o którym marzyłem skrycie, 
bez najmniejszych atoli nadziei, że będę 
mógł kiedykolwiek mu się poświęcić. 

Co tam, marzenie gorącej głowy mło 
dzłeńczeJI Nie przypuszczałem wtedy, 
te zajdzie wypadek, który zadecyduje 
szybko o przyszłem mojem życiu I przy 
oblecze nieśmiałe myśli w żywą formę 
rzeczywistości. Poraz pierwszy przeko 
nałem się o starej prawdzie, że w życiu 
człowieka większa. rolę odgrywa dro-

. bny jakiś . pr;iypadek, niż obmyślane 

skrupulat.nie zgóry plany. 
Z myśli o „nowem życiu" w Londy-

•••• • 
nie wyrwał mnie nagle melodyjny głos, 
który się rozległ tuż nad moją głową: 

- . Przepraszam pana bardzo„ .. 
Wsunąłem pod ławkę wyciągniętą 

naprzód nogę, by dać przejście pięknfj 
kob:ecie. Przesunęła się lekko obok 
mnie i wyszła z przedziału. 

Na progu odwróciła się na chwilę i 
rzuciła okiem na starego męża, który 
spał w najlepsze. 

Chciwie wchłaniałem ciężki zapach 
perfum, który przejął mnie jakimś dzi­
wnym, niezrozumiałym wówczas dla 
mnie niepokojem. 

W kilka minut później wydarzyło 

się nieszczęście. Zaczęło się od tego, że 
na kurytarzyku rozległ się straszny 
krzyk, przejmujący krzyk kobiety. Po­
znałem odrazu głos pięknej spółtowa­

rzyszki podróży 

;1 

' - Trzeba zatrzymać pociąg,„ 

Mówiąc to, skoczył do hamulca i Już 
miał pociągnąć za rączkę, gdy w tern za 
brzmiał stanowczy rozkaz: 

- Stop!.. Nie ruszać hamulca!.. Mor 
derca ucieknie, gdy pociąg stanie!.. 

Był to ów anglik, który Jechał w 
.tym samym, µrzedziale, co ja. Zbliżył 
Śię · energicznym krokiem do ~omady 
gapiów i powiedział poważnie: 

- Jestem inspektorem poiicjf„. Pro­
szę usunąć się z tego wagonu i nie prze­
szkadzać mi w moich czynnościach.„ 

Wszyscy usłuchali tego rozkazu i 
przeszli do następnego wagonu. Co do 
mnie, pozostałem w tern samem miej­
scu, z ciekawością obserwując lnspekto 
ra policji. Zauważył mnie, ale nic nie po 
wiedział. Delikatnie ujął dłoń zabiteiO 

raz dopiero zjawił sie na miejscu niesz­
częścia: 

- Proszę zamknąć przedział na 
klucz i pod osobistą odpowiedzialnością 
nie wpuszczać nikogo„. Czy pociąg za­
trzymuje się jeszcze na jakiejś stacJl 
przed Londynem? 

Nie„. W Londynie będziemy za dwa­
dzieścia minut„. 

Inspektor trzasnął palcami i, wyjąw­
szy machinalnie z kieszeni zegarek, ode 
zwał się mocnym głosem: 

- W ciągu tego czasu, musze wy­
kryć zabójcę.„ Jeżeli nie ujdzie on bez­
karnie z rąk sprawiedliwości„. 

Nie wtem, co strzenło mi do głowy, 
ie powiedziałem: 

'Ja panu pomogę, pa~1ie inspektorze.- -
Popatrzył przez chwilę na mnie swe 

mi mądremi oczami, jakby chciał do­
trzeć swym badawczem spojrzeniem do 
mojej duszy i odparł z uśmiechem: 

- Dobrze„. Jetetl pan potrafi, niech 
mi pan pomo:te„. 

Inspektor rozpoczął dorywcze bada-
. nie od przedziału, sąsiadującego z tym, 

w którym rozegrała się ponura tragedja 
Był pusty tak samo, Jak I kilka następ.. 
nych. Pasaterowle z innych wagonów. 
nie mogli, oczywiście, powiedzieć nic 
ciekawego. Szedłem za inspektorem jak 
cień, przywołując na pomoc wszystkie 
tricki i systemy dedukcyjne legendarn~-
10 Scherłoka Holmesa. 

Zdawałem bowiem sobie sprawę, te 
albo teraz albo - nigdy. Taka okazja 
poraz drugi Jut sio. napewno nie WY.• 
darzy. 

W rócłllśmy do naszego przedziału. 
Piękna brunetka siedziała Jut zupełnie 
spokojna na 1w0Jem miejscu obok mę. 
ta, który - o, dziwo - chrapał jak 
przedtem. 

- Jestem Inspektor Scott z City Po­
lice„. Czy pani rozumie po angielsku? 

Skinęła potakująco głową, starając 

się ukryć zmieszanie, które odbiło Sił 

na Jej twarzy. 
'Jak szalony zerwałem się z miejsca 

i wybiegłem z przedziału. Ujrzałem ją 
jak biegła w moją stronę, z podniesione 
mi w górę rękami. Z ust jej wydobyWał 

i szepnął na · wpół do siebie nawpOł do - Chciałem zadać pant kilka pytaft, 
mnie: na które proszę mi odpowiedzieć szczt 

- Ciepły Jeszcze, ale Już nie tyje„. rze i rzeczowo„. W jaki sposób natknę­
· Ośmielony tern, wszedłem do prze- ła siepani na zamordowanego? 

sie jakiś niezrozumiały bełkot. 
- Co się stało, proszę pani? chwy­

ciłem ją za ręce. 
Uikwiła we mnie rozszerzone prze­

ra:teniem oczy i ,wyszeptała przerywa­

działq i baczniej przyjrzałem się zamor- - Przechodziłam wzdłut kurytarzJ. 
dowanemu.Był to mężczyzna lat około ka l zauwatyłam przez szybę człowle· 
czterdziestu, ubrany w ·szary garnitur z I ka z pokrwawioną twarzą„. W:tedy przy 
drogiego materjału. Z za grubych zsinła biegłam tutaJ, a potem„. 
łych warg wyglądały dwa rzedy zdro- Urwała nagle l oblała się silnym ru-

nem głosem: wych białych zębów. tnłeńcem. Scott popatrzał na nią badaw­
- Tam„. tam.„ zamordowany czło­

wiek.„ 
Nie pytając o dalsze szczegóły po­

biegłem w kierunku, na który wskazała, 
zaglądając pośpiesznie przez szyby do 
przedziałów. Przedemną i ~a fI?..ną rozle 
gały się szybkie kroki innych · pasaże­
rów. 

Marynarka i kamizelka były rozpię­
te, co wskazywało na mord rabunko­
wy. W prawej ręce zamordowany trzy.­
ma.ł bilet kolejowy, a lewa wpijała się 
palcami w miękki materJał, którym po­
wleczona była ławka. 

Wreszcie dopadłem do owego prze­
działu, w którym pół Jeżąc pól siedząc 
spoczywał na ławce trup zamordowa- wej. 
nego mężczyzny. Inspektor, ob.ejrza\vszy dokładnie 

Rana była najwidoczniej zadana Ja­
kiiriś t:ępem przedmiotem, w każdym ra­
zie nie pochodziła od kuli rewolw{ro-

Twarz jego była zalana krwią, spły- wszystko, ~o go mteresowało: zadumał 
wającą szeroką strugą z głębokiej rany 

1 

się na .chwllę'. ~oczem rzekł, me patrząc 
na czole. Pasażerowie tłoczyli się przed nawet na mme. 
drzwiami, nie mając odwagi wejś~ do - Morderca jest w pociągu„. Za 
środka. . , wszelką cenę muszę go przyłapać za-
Nagle jeden z mężczyzn zawolał po an- nim przyjedziemy do Londynu.„ 
gielsku: Zwrócił się do konduktora, który te-

czo t wyrzekł powoli, skandując ka:tdą 
sylabe: 

- J akte mogla pant uJrzeć prze1 
szybe, co się działo w przedziale, gdy 
była ona przesłonięta szczelnie firanką?, 

Piękna kobieta zagryzła wargi I lę­
klłwym wzrokiem spojrzała na swego 
męta, który spał bez przerwy. Nie dała 
tadnej odpowiedzi. 

-To pant mąt, prawda? - pytał da 
lej Inspektor. 

-Tak„. 
- Dlatego pani go nie obuclzłla? ~~ 
- Bo„. nie wiem„. nie wiem.„- WJJ 

buchła nagle gwałtownem łkaniem. ~ 
Czego pan chce odemnie? Dlaczego pan 
mnie m~czy?.r _ ... 

. .' 
~ -
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Premjera w .dniach najbliższych w Casinie KontunłkacJa autobusowa 

Łódź - Piotrków 

pierwszy Jedyny polskl film 
djwlękowo-śpiewny i mówiony 

Autobusy na powyższej linii odcho­
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50 • 

. . . . . . . . . . . . . . . . . ·~~ 
Dekl61. Doktó1 

WołkownkiP. Klinger 
Cegielniana 25 ~llorobv wenervci:ne. 9'6rne 1 wlosd• 

oryg. motywy i kier. muz. Ludomira Różyckiego I Bronisława Szulca. 
Telefon 126-87 ANDRZfJA J. TfL. tl2-J8. 

s'peClallsta cho Leczenie tampa kwarcowa. anaflzJ 
rób skórnych. krwt I wYdzfelln PrzYIC'Jale ?<>dziennie 

Pierwsze słowo polskie z ekranu wygłosi 
1 wenerycznych od U-t i od 6-8 w. w niedziele i 

Józel arzun 
ElektroterapJL łwłota od IO do U. Oddzielna .Pocze. 

Leczenie lampi\ kal.n;a dla oa4. 
kwarcową. Od I 2 w Le.-rnkv <T>lnf1'\.,,,<::ka ft2) 

priyjmuie od l!odz, ur. mea. 

!.:i!d~~.-:ię7.i•;:i IGN. MARGOLIS 
Dla ~art od 5 -6 okulista. Przyjmuje obecnie 

1-szy Diwlękowy 
Kino-Teatr w Lodzi ,,SPLENDID'' 

oddzielna poczek. • 
----- Al. hośc1oszlU 21, tel. 165·17. 

od 1-2 l 5-7. 

Na aparatach „ Western. Electric• 
1. Dolar za każdą żywą plusk wę, 
!~:l·~~i~:;:~~k~~=:„Fumigaf ore·Cimsx: ozu I dni nastePnYthl 

Najwspaniahzy przebój 
sezonu. 

Genialny śpiewak 
i artysta. fitmowy 

zapłacimy w got6wce. Preparat ten !est !edynl• uznany prn~ Mini'!- S-praw. Wewn. 
Dyp. Zdrowia jako środek detyofekcyjnv prieciwko wszelkiego rodzaiu insektom, a spec 
j.alnie baklerjom dyfterytu i tyfusu brzusz:nego. Zakłady Chemiczno • Dezvnfelccvine 

Do nabycia W'! wszystkich S A L V A T O R" 
1\1 JDlson aptekach i drogerjach ' ' 

• . ,1 :, Katowice Zas~ępstwo na woiew. łódzkie 
~ Inż. Juljusz Hamer i S-ka, l.6di, l 8·r;o Sierpnia 1. tel. 188-58 • 

... sP'~WM I cYRK& Ddi tzwa;ek'etwauleag.8!!? Dr. :d. 

Jazzbandu K~~DDA 1iwiatow~i~łaiJiqf~IRiiPHieii .~~~~~~~~~-„ •• ~•No ENfiERTOt wenerycznych 
Poaątek seansów W&&WJ&4 'i ł' i moczopłciowych 

o godzinie 6, 8 ' ' • ... trupa ind1·an Siux'ów ul.Andrzeta 5 
i punktualnie o 10 PIOfrkon• ka 1.1. 1s9-40 

W klowni, ekwlllbryłcl, gimnastycy. Przylmufe od S-lt 

zł. 1.-, 2. - i 3-. 
i 

i .ID 
iwioll 

a.r. 180 l od 5-9. 
.n12 • Przy cyrku zwierzyniec. w nłedriele 1 &wi,ta 

• • 
1 Chorzy na ruptury i różne kalactwa!J! 

RUPTURY. lakotet kalectwa nie w-0).. 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla iYcla 
ludzkiego ss. ba'I'dzo n.iebezple.c.ine. 
l(uptura stale si~ wielka Jak głowc 
ludzka. spowodować może ~mlcrtelnt 
powiłdanla kluek. 

Specjalne lecznlczil bandde ortope­
dy..:z.ne gumowe 1110Jei metody usuwają 
radykalnie nainilcbezpieczn.ieisze l aai· 
iastarz.alsze ruptury u mężczyzn. ko­
biet ł d.zlecL Na skrzywlen:c kręi:ostu. 
pa, przeciw tworLenlu sle itarltów, 
.lllc~n. gorsety ortopedycz.ne. Dla skuy 
wiooych nóg I płaskich bolaeych stóp, 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne OQgf I ręce. PnyJmuje od 9-1 l od 3-7. 
Zakład ortopedyczny Spec. L RAPAPORT ortoped, z LwowJt Lódt, uf, 

od 9-1 
Qddlielon pocie· 

kalaia dla iiali 

Doktór 

ta~ llD~WI~i 
apeclalista cbor6b 

•kórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio­

wych 
Piołrkowska70 

(róg Trau~utta) 

W związku z instalacją 

apif atury dźwiękowej 
ALEJE KOSCIUSZKI 9. ' . . 

UWAGA: Os1lbiste Jąwiene .słę chorycli Jest kooieczne. 

teL 181-83 
Pnvlmufe od 8.Jo 
do l-0,30 rano. od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nle­
działę i llwięta od 
10- t·ef. Oddzielna 
poczekalnia dla pali 

~~t dziś nieczynny. 

KINO TEATR 

,,S I. O Il C E„ 
- Napiórkowskiego 28 -

o·~,ift'f'Pilll~ 
Niezwykłe prsygody Amerykanl· 
a.a na Olimpie. Rekordowy pro­

fram &miechu First NationaL 
W rolach fł.1 

Charlie ~URRAY, Thelma 
Todd I JO~ BONOMO. 

Nas' ępnv program 
„PRZEDWIOirtnz• 

Poe.z. seansów w dn. pow. e g. 5-ei 
7 ·•I l 9-ef w sob. o lot• 3-ej w nie• 
dzielę ł świętao e.1 w niedzielę 
na I 1ean1 wszyat. mief1capo 4G gr,1 

Doiazd tramwajami Nr. 3 l 4 .J 

Dyrekcja „Grand-Kina". 

PODZIĘKOWANIE. 

Uwatam :za s'WóJ obCYWiązek WPanu SpecJ. 'Rapat>Qrfow1, Aleja Ko­
śclusz,kf Nr. 9, p1.11blloznle podi;ięk-0wać za załotetrle ml s.pecJalnego ban­
data. przy pomocy którego zO"Stalcm zupeln.Le uzdrowionym .z rUPŁ11ry, te 
obecnie Już bandaża nie potrzebuJeo 

l\L JóZff' BIALY 
proboszcz obrz. łac. 
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,!!::s':i !31::::c. 1Brzeziny otrzymały nareszci~ 
. W Ameryci: oclkr;to nowv talent te- oparkaniong plac sporiowg 

nlsowy. Jest nim xniody Harrv Bruniet, I Przed kilku tygodniami ooruszyliś-1 pressu" do władz sportowvch i komu• 
~tó~ w newrorsklm ti•~1~e.łu doszedł I my na łamach naszego pisma sprawę bo nr.lnych odniósł pożądany skutek, gdyi 
c1o fmah1. Pokonał on f.cncridana 6:0, · iska sportowego w Brzezinach. To na- dcwiaduje1fly sfę, że na cel oparkanienia 
6:1, Mangina (10 na Uście światowe) U .i,! wskroś usportowione miasteczko nie jedynego w Brzezinach boiska wyasy-
9:7, 13:11, w półfinale Mercurego 6:2, pcsiadało do tej pory oparkanionego pła growano 2,000 zl. i przystąpiono już do 
a :6, 9:7. Dopiero w finale uled on lion- cu sportowego, na którym moidvby się wstępnych prac. 
terowi 6 :3, 11 :9, 2 :6. 7 :5. odbywać imprezy sportowe. Aoel „fx-

rn • 

Czwarty tydzień . walk mistrzowskich 
'l~eśł spolf:ań o Dlistr~oslDJo fllosv Jl. 

DJ nad,;liod~qiq . ni~d•ielt; 
Mfstrz~stwa ptnCarskie. klasv A. okrę J cych aniżeli na ostatnich spotkaniach mi sezonie bieżącym do dosu. 

ru łódzkleio znajdują 11e obecnie w 

1

. strzowskich. Co się tyczy. niedzielnego W pozostałych dwóch sootkanlach 
pełnL meczu, to według wszelkich orzypusz- wymienić należy mecz Burzv z Ł TSO 

Dotrchczilowe tnecte wvkazały, te czeń1 Orkan powinien opuścić boisko z lb. Pabjaniczanie nie zdobvli dotąd ia­
pozłom ery poszczególnych zespołów I utratą dwóch punktów. dnego punktu, a pragni:\c sie uchronić od 
fest wyrównany, tak te obecnie trudno Trzeba jednak 11amietać. że karole- ewerltualnego spadku niewatoliwie do­
jcszcze typowa~ ten czy ów zespół na I wlanie są zespołem bardzo ambitnym i łożą starania, by pokonać niezbyt iro­
mistrza, lub wskazać którakolwiek z dru aczkolwiek daleko itn jeszcze do swej źny rezerwowy zespół Ł TCG. 
tyn na kandydata do degradacji. zeszłorocznej farmy, to jednak są druży Czarno-biali mają jednak bardzo po-

Uplynęly Jut trzy niedziele zacię- ną b. grofoą. ważne szanse zwycięstwa w wypadku 
tych walk, a każdy dzień budzi coraz Zwycięstwo Turystów uzależnione jeśli zasilą rezerwowy zespół a:raczami 
większe zainteresowanie. W nadcho- Jest w dużej mierze od składu w jakim ligowego zespołu. 
'dxącą sobotę i niedziele przewidziane są ficletowl wystąpią. Ostatnie spotkanie ty~odnia odbędzie 
k11lendartykłem sportowvm następują- W spotkaniu Widzew - Hakoah u„ się między drużynami prowincJonalne· 

DJe vnta 
wviecha/ wczoraj do Wiednia! 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo.. 
raJszym otrzymały władze wojskowe w: 
Lodzi rozkaz z Ministerstwa Spra• 
Woiskowych zwolnienia bokserskłe10 
mistrza okręgowego Adama Sewerynła· 
ka, który został przez Polski Związek 
Bokserski wyznaczony do reprezenta· 
cJł Polski na mecz młędzypaństwO'\\"Y 1 

reprezentacją Austrii, który to mecz od· 
będzie się w nadchodzący piątek dQ. !l 
w Wiedniu. 

Seweryniak otrzymał kilkudniowy 
u.-lop I w dniu wczoraJszvm W)l'jecbał 

via l(atowice do Wiednia. 
Po powrocie z Wiednia władz wal· 

skowe umożUwią przypuszczalnie Se-. 
wetyniakowł dwa razy w ty1odniu tr• 
nina pod okiem trenera Oarzeny. Do­
tychczasowa prośba łódzkich władz 

wojskowych spotkała &ię z odmown~ 
odpowiedzią. 

W reprezentacP Polski na mecz. 1 

Austr)ą widzimy więc trzech łodzian: 

Seweryniaka, Konarzewsk.ie10 I Stlbbe 
go. Życzymy Im, aby zdobyli dla barw 
PohskJ ueśd drorocenn:vcb punktów. 

ce spotkania: Union - WKS. Bieg - czyć się nalety ze zwyciestwem zespo- mi f'l:'C I Sokoła zgierskie~o. Spodzie- Jutro we Wiedniu 
~-KS lb1 Burza - ŁttSOib. PTC - So- tu tydowskiego, tymbardziej, że druży- wać się nalety zwycięstwa pabJantczan, J . 
kół, Turyści - Orkan i Widzew - na robotnicza po utracie kilku olerwszo którzy znajdują sie w bieżącym sezonię mecz bokserski Austna - Po/3ka· 
Hakoah. rzędnych Jednostek nie doszła ieszcze w w dobrej formie. W dniu Jutrzejszym odbedzie sle w 

W spotkanfu płerwszem faworytem n , "i\M1t ma GW&Ai ; er &11W •• sall Sophiensal w Wiedniu mledzypań-
ł to bardzo poważnym jest WKS. który stwowy tnecz bokserski Polska - Au-

for~:~ący~ sezonie wykazuje b. dobrą, Treningi naszych tennisistów do meczu ~~j~01~t~a~~~i~ur:r~ rJ:i~e~~~~~~l= 
Union Jest Jednakte przeciwnikiem nie· · szym. W poszczególnych waiach od· 
obliczalnym. który lubi sorawiać ntespo z Rumunłq o pahar Dawlsa rozpo· bed4 ię następujące sootkanta ~ waia 
dzianki, dlatego wynik teg:> aootkania e:zęłQ si wcczorał musza Porlański - Kuschner. wara ke:-
stoi pdokd dużym łznaklem zapytania!. wł Polstt Zwłązek Lawn - Tcnnlsowy kiego Huhna. Trening rozpOCZł\ł się w aucia Stepniak - Lindenheim. waga 
wypa .u zwyc ęstwa, maja wofs cow i zorganizował w ubiegłą sobotę konferen ~dniu wczorajszym na kortach L~gJt. P. piórkowa Górny - Siegert. waga lek­
szanse .zdobycia na pewien okres czasu l!<:ję prasową, która miała za zadanie za-I Uuhn Jest mistrzem zawodowYm ~rodko ka Seweryniak - Outfreund. waga pół­
plerwszego miejsca w ta?ell. poznanie oióru z programem przyszle1 • wych Nlemlec I w roku uibiegfym tireno średnia Arski - Magyar, wa~a średnia 

W spotkaniu Bleg - ŁKS lb spodzie j pracy Zwląziku. Konferencja sobotnla by I wal tennf.slstów norweskich. Po skoń- Majchrzycki - Rauter, waga oółcf~tka 
wać się nalety bardzo zacieteJ walki z. ta pierwazłl Jalu\ Polski Związ.ek Lawn• czonym kursie, o~dą się rozgrYWkl Konarzewski -- Aschenbrenner. waga 
obu stron. B!er Jest zespołem ambitnym. Tennłiowy zorianlzowat Ten system. orjentacyin• przed meczem 0 włtar Da ciężka Stibbe _. Anderschnitz. Ostatni 
szybkim, nie wytrzymuJącvm jednak 1.w&p6tpracy związków z pta!l\ daje zaw visa. mecz Polska - Austria zakończył 11' 
tempa i dla tego liczyć słe należy H jsze doskonałe rezultaty. Imieniem zarzą Następnie tennłsłścł nasl walcz:rć bę zwycięstwem Polski 12:4. 
zwycięstwem bardzie zrównoważonego du PZL T p. Szczerbińskl ośwladczyl ze- d~ 1 3- 15 czerwca z Węgrami w War 
i więcej rutynowanego zespołu ŁKS-u. branym, że związek kłaść będzie duty szawle. a p.rawdopodobnle w lipcu z f'łn Z źycfa klubów 

i związków spprtowych Dute zainteresowanie wvwotał mecz nacisk na wyszkolenie mtodych graczy landją w łfolslngforsle; Pozatem panie 
Orkanu z Turystami. Do tej porv Tury- , 1 rozwijanie młodych talentów przy wY nasze walczyć będą z Ausbrją w Wlod· 
ści typowani na faworytów wszystkich j' srtaniu kh w miarę możnoś.cl zagrani· nlu a najlepsi zawodnicy pojadą na mf„ l. S. G. S. „Ha'koah" podaje do wła­
spotkań nie popisali się zbvt dobrze.- ce l t. p. oru na rozpowszechnienie ten strzostwa Niemiec, do Hamburga (J>l)" domoścf, te zorganizowało kurs glmnas 

· Ustawiczne tarcia w dru:tynie sprawia~ nlsa na prowincji. Utworzono JUJ.ż dwa cz:ątek sierpnia) ł na turnieje w Seeme- tyczny dla pań, panów o.raz dzieci pod 
Ją, te iespót ten nie gra ·tak Jak po- I związki okręgowe: śląski i krakowski. ringu (14 sloefP'llla) I Meranie. kierownictwem fachowych Instruktorów 
.winien. I Mec-ze o p.Uihar Davisa z Rttmunją Sprowad.zene „asów", jak Tilden, Bo Kurs Jest dostępny zarówno dla cz.lon-

Trzeba bov.rłem przyznać. te jak na odbywać się będą w dn. od 2 do 4 m~- rotra czy Cochet s~wodowałoby z:byt ków 'klubu, Jak 1 uczestników. lgłosze­
A klase, Turyści rozporządzaJa dosko- ja, na kortach WKS „Legja". RumtmJe wielkie koszta w porównaniu z korzy- nla przyjmuje oraz łnformacH udziela s• 
nałym materiałem. ·reprezentować będą prawdopodobnie śclą sportową: te pirawdopodobnf.e do kretarjat klulbu w loka'lu wlasn:vm. Piotr 

Nawet ostatnie z·wvcte~two fioieto- Luppu, Mlshu., Poul!eff - wszyscy zna- skutku nie do1dzle. W treningu pod kte- kawska 183, tel. 189-.21. 
wych nad bieziem nie zb}'it przekony- ił .. nl Jut w Polsce. Skład dmżyn. Y. pols. !dej 

1 

runkiem trenera Iiuhna biorą udzla:f lo-
wujące. . zestawiony zostanie po kursie trrenlngo- dzianie bracia Jerzy I .Maks StoiJ.arowo- Konsta.ntynowskl K, s. 

Turystów nawet w sezonie bietą- wym, który trwać będzie od 7 do 27 b. wte. 
cym widzieliśmy daleko lepiej grają- m. iY.Jd. lderowutctwem trenera nlemlec . przystąpi/ do l:. .Z.0.P.N-u 
a ••*'' 1lt'm"l!:R www••• - Jak się dowiadujemy Kon1tantyn<>W1-

Jan Borotra Dwa biegi drużynowe , 
przybywa do Polski 

Jak się dowiadujemy w ~- dla _pa~ I ponów ordanlzuJe 
gu kwietnia do Poznania na trzy dni ' w nnedziel~ I:. o„ z. 1,. A. 
doskonały tennis.ista francuski świato- z prawdziwe. rado~clt\ kons.tatujemy I W pół godziny za bieigiem po'W'y'ł­
~·ej stawy Borotra przybywa do stolicy I coraz ~iięcej inicjatywy w pracaclt no- uym odibęd'Zie się intereisuią<:'Y bieg Hia 
WielkopoWd w sprawach handlowych. wych władz łódzkiego okręgowego związ fetowy dla pań 100 plus 200 p1u~ 300 ipl. 
W związku E tym sek<-ia t~nn.isowa Alę. ku lekkoat1etyazne1go, Od początku se- ; 400 metrów. Ofba powyższe biegi dostęp­
poznańskiego c:izyni staranltl by umożl1- zonu odlbyły się jUJi frzy 1bie~i na prze-1 ne są ty11ko dtra zawodtnilk6w i zawod!ni. 
wić dwUint czołowym te:n.nisfstom poz- ła,1, propagandowy w 1Łodzi otaz dwa dla ozeik zrzeszonych, ZwycięscóW czelkaj.1' 
nańskim Tłoiczyll&kiemu i Wnrmitiskie- zrzeszonych tawodnf1cze'k i zawodnik6w , pię.k11e :tta~rody. 
mu zmierzeme swych sU z BorQtrą. NaM w Pa.bjanica·ch. Obecnie !każdy wofoy ter Zawodn1k 1pr;r.11fbywajitcy pierwszy 
leży się również spodziewać, te Polski mm. będzie wyfkorzystany. otnyma żeton złoty, dlrUJgi -- teton s.re-
Związek Lawn-Teimisowy 1Vykorzysta W nadohodzl\Cł\ niedizie<lę 1111. sta-djo~ bt11y, trzeci - tetcm bronzowy, a druty t' okazję. by umożliwić czołowym ten.ni nie 11Widzewskiei ManUJfa'ktury przy uli- ny kwa·Hfikuff\ce się na I 1I i IJJ mieqsca 
SJStom pol!ldm zmienenia sI. z doskona cy Rokic.i1\oskie! o .godzinie 11 w połud. otrtymają ipo d~tomie. 
łym tennjsi6tą francuskim. nie odibędz.i.e się z:god!nie z kalendarty- Kierownikiem .z.awodÓ'\tt fe!ł p. Mul'fl 

Trzu mecze kiem bie·g druty.nowy . na. prze,strzen! ler, sędzią .głównym p. Chełmicki, kiera I 
"' 4000 metrów. Każda dtuiyna !'ldada się wnikiem biegu p. Llbert. 

w ciągu pięciu dni z czterech zawod!ru1ców 0 fedna.kowydh O ile warun1ki a.tmnsferycme dopiszą j 
W dniu 2 kwietnia roz.egrala Slavla barwaoh. Punktacja liczyć się ibędt!e w spodziewać się nale1ży liicznego startu 

czeska mlstrtowskle spotkanie z Cechle myśl iparwgrarfu 47 a 4. przepi.sów Pol- drużyn, a. co zatem Mzie i mteresują„ 
Karlin wygry-wają.c z trudem 3 :2 (1 :2). l!Jlki«go Zw. Leiklkoatletyicznego. Drużyna cy.eh 'biegów. 
Byt t~ trzecl mecz Slavji w cl~iU osta.t- osiągająca aa.im'lli@ljszą ' iiloł~ DU:śtów Termin .zgłosz~ d.rtdyn upł'Y'Wa w 
'Jlich l>l.ęoiu dni. .zdobywa. ipierwue miejsce.. dniu dzisi~uym. 

ski Klub Sportowy, który SWll:J(O czan 
wystąpił ze zwia,zku piłki notneJ, po u­
zyskaniu c:id magistratu boiska do spot­
kań footbalowych, zgłosił ponowni• 
przystąpienie do Ł. Z. O. P. N-u. 

r:.~~! .. ~ .ł. ~ !::.J ' 
Do!~u:d tramwajamy 1, 8 I 14. l 

Dziś i dni ńastępnvcb. Dramat miłości 
poświęcenia ł bohaterstwa na tle dziefów 

p;.'sti liRftBZ w SZACHY 
Wi•lki film hłetorycznv wytwónd frau­
cuskó·polskiej z udziałem kilku pułków 
pol~ldtł kawalerji w rolach głównych: 
Edyt• Jehanne - Karol DulUn 

I Piotr Blanchar. 
Dis urzędników paflstwow.,ch ł komunał 
nych bilety ulgowe po SO gr aa oka-

zaniem legitymatjł.' 
Początek codziennie o g. 4-ef. w 1oboty 

I 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwue Hanse pt> 80 gr. 

Doborotva orkiestra pod lcierualdea 
\_ A. Richtera. . - · _..) 



@ 

Trup studenta 
irta torze kole;owym 

K.raków, 10 kwiet111a. 
L'ia tor~e kolejowym między Plasza­

wem i Krakowem znaleziono zwłoki męż 
czyzny 'tiedniegQ wzirostu z 2-tńa rana­
mi na t)(e~ach · i zmiażdżoną glową. 

Przy debacie znalez!ono poszarpany 
indeks aka:demicki, na któr-ym niebie­
skim ołówkiem byly wypisane stowa: 
„Nie mam d(} nikogo żalu i zwłoki moje 
oddać proszę do prosektorium uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. 

Zachodzi przypuszczenie, iż zmarły 
byt studentem uniwersytetu w Krakowie. 
Nazwiska .nie zdołano z poszarpanego 
Indeksu odczytać. 

Zabójstwo i samobójstwo 
na tle erotycznem w Berlinie 

Berlin, 10 kwietnia. 
Wielkte wrażenie w kotach towarzy­

skich wywołało znalezienie zwłok zna­
nego przemysłowca Otto Balkiego. 

Wdrożone ś1'edztwo wykazało, że 
Balkie ut1rzymywal stosunki ze swą 
26~ettlią bratanką.Lottą Oilon, i zosta·ł 
orzez nią zastrzelony. 
· .· Oil on, po popełnieniu mordu również 
popełniła samobójstwo. 

Dllraudacja zo tysiqcy 
ria poczcie w Poznaniu 

Poznań, 10 kwietni~ 
W głównym urzędzie pocztowym wy­

kryto nadużycia, które popełniały od 
dłuższego czasu dwie urz.ędniczki, a mia 
nowicie: Marja Skirzewska i Helena 
Sobkiewiczówna. 

Straty, jakie poniósł skarb państwa 
wskutek nadużyć obu niesumiennych 
urzędniczek, wYnoszą około 20 tysięcy 
z;totych. Obie przestępczynie aresztowa­
no. 

Smierć 2 robotników 
pod eru•alDi s•u6u I 

K.atowice, 10 kwietnia. 
W czaste irozbiórki budynków szybu 

„frbreich'' w Czernicy zawaliła się 
śclan~. która pogrzebała 5 górników. 

Dwaj z nich Franciszek Kocian oraz 
jego zięć Niestrój, zginęli na miejscu, 
trżei inni ulegli ciężkim obrażeniom. 

•aaaoo~~ooooosoo 
. ·~ , 

~UOUST NOOENS. 
włascawy winowajca w głośnym pro· 
cesie Jakubowskiego. Nad właściwym 
tym mordercą zawisła obecnie kara 

śmierci. 

&& , .. 
luc9ł 

I· 

W ttamburgu odbywa sie obecnie proces przeciwko kapitanowi CIPPLIT (z lewa) dowodcy wid9czne20 na powyz• 
szem zdjęciu okretu niemieckiesw „falke", oraz oficerowi marynarki Ę:SSER (z lewa), którzy w swoim czasie okręt 
ten wraz z załogą oddali do dyspozycji wenezuełańskiego generała des Oado, popierając go <W ten sposób w jego 

rt-wolcie przeciwko rządowi Wenezueli 
N a 

w~a fan % rut:llL nae onafł9f a· 
reieie netto „ :Jndłacft 

Jak Już donosiliśmy. Jedno z Państwowych muzeów berlińskich oddało na 
rzecz rządu egipskiego znaiduiacą się dotychczas w posiadaniu te2oż 111uzeum 
słynną rzetbę staroegipską, ldowę krC:!owej Nefretete. Wzamian llcdar.ował 
rząd egipski Niemcom powy .t~z~ ~enne rzetby starożvtne: statue Amenbotepa 
(z lewa) oraz statuę Ranofera (z prawa) Pośrodku: powiększ. głowa Ranofera. 

o r«: 11101 n um 

Angielski okręt wojenny „Sep0y", na którym, podczas pobytu w porcie Hong 
Kong, wydarzył się wybuch kotła, po wQdując śmierć czterech marynarzy 

oraz ciężkie obr_ażenie ciel~. ,j,~;WZe'{t;rzech osób załoczi. 

łłansen zachorowaf. lrowat. poważnie. Lekarze nie mogli. o-
- 1 rzec Jeszcze przyczyny choroby, Jed-

Oslo,. 10 kwietnia. nakże zaznaczają, że będzie ona długo-
Znany badacz polarny Nansen zacho- .\rwała. 

W Kalkucie ogłoszony rostał Przez bur 
mistrza tego miasta, SEN OUPDA 
(ostatni z prawa) strajk reneralny w 
celu poparcia moralnego, postulatów 

1'fahatma Oandhi'e20. 

I rue wolno sprzeda­
wać wódki na kred,»t 

na 'Be:er•ec:A 
Budapeszt, 10 kwietni.a. 

Minister spraw wewnętrznych wy. 
daf zakaz sprzedawania wódk! i innych 
napojów alkoholowych na kredyt. 

Zakaz ten minister motywuje faktem, 
że studenci oraz synowie a1rystoluat6w 
oddają się obecnie zgubnemu nalogowf 
pijaństwa, które jest możliwe tylko dzię­
ki temu. że otrzymują oni wódkę na 
kredyt. 

łłagrodę muzyczną 
Warszawy 

otrsurnal 9'iotr .:Jllossuńs61 
Warszawa, 9 kwietnia. 

~olska Agencja Telegraficzna) 

.'S*11 kónk;ursowy nai.rrodv muzycz­
nej„ tljtst:•~Warszawy na posiedzeniu w 
dn. 9 'bm. pod przewodnictwem wice­
prezesa. rady miejskiej p. Wilczyńskie­
go. przyznał nat!'rodę muzvczna na rok 
l!ł30 Piotrowi Maszyńskiemu. 

--------~~~~~~~~~~--~~~-

Prenumerata.'~ ~odzi .z.90 mlesie~le.-Zamie}sco~e ~.50 ~r. Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
· • 'm1fJ.Sleczme.-Zagraruc• 5.60 zl. miesięcznie.. • W· TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 4<l groszy. · NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 
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